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Cześć Polityczna.
—  P aryż 28 Listopada, —

Zawczoraj udał się kommissnrz policyi p. 
Vassa l ,  w towarzystwie sędziego pokoju i 
pewnej l.czby sierżantów miejskich, do mie
szkania pana Vidocq , byłego uaczelnika po
licyi bezpieczeństwa,  i zabrał wszystkie jego 
papiery. W  skutku tego zajęcia,  wydano 
natychmiast rozkaz uw ięzienia pew nego urzę
dnika z bióra prefektury policyi , który jest  
podejrzany o korespondowanie z p. Vidocq i 
udzielanie temuż tajemnic policyjnych

—  Dnia 29 Listopada. —

Miasto Marsylia wyznaczyło 30,000 fr. na 
uroczyste przyjęcie xięcia Nemours,  jeżeli 
przyjmie zaproszenie i W powrocie z Kon- 
stantyny, odwiedzi Marsylię.

Couricr fra n ęa is  donosi podług listu pi
sanego z Rona daty 9 listopada, i i  według 
ostatnich z Konstantyny wiadomości, które są 
bardzo pomyślne,  udało się dowodzącemu 
tam jenerałowi Bernelle,  odkryć w palucu

beja i w innych gmachach ,  bardzo wielkie 
skarby i summy pieniężne.

Na rozkaz prefekta policyi przystąpił dnia 
wczorajszego kommissarz policji Colin, ma
jąc  przy sobie ki lka sie.żantów miejskich, 
do aresztowania czterech urzędników mini
sterstwa wojny, oskarżonych o skradzenie wa
żnych dokumentów w rozmaitych sekcyach. 
Z powodu tego aresztowania przetrząsał  p. 
Colin z całą scisłoscią mieszkania t ctiże u — 
rzędników. Znalezione u nich papiery, zło
żono zaraz u prokuratora królewskiego,  a 
ich samych do więzienia w prefekturze poli
cyi odprowadzono. Jeden z nich zostaje w 
służbie już  od lat 20. Zdaje się,  że jego 
przemewierzenie już dawno ma miejsce i mo
gło być dla interesów krajowych szkodliwe. 
Zapewnia ją ,  że Vidocq , od czasu jak został 
usunięty z urzędu naczelnika policyi bezpie
czeństwa,  nieprzestawał utrzymywać tajnych 
związków z wielu urzędnikami rozmaitych 
ministerj ów.

—  Lizbona  20 Listopada. —
Kortezy naradzają się jeszcze nad popia-



wkami w ustawie; uchwalono,  że senat skła- 
dać się będzie z 50 członków, mianowanych 
przez rząd z liczby kandydatów, którzy będą 
nin przedstawieni w liczbie trzykrotnie wię
kszej.  — Ponowiono nadto uchwalę usuwa
j ą c ą  nazawsze Don Miguela i j ego potomkow 
od tronu portugalskiego.

—  Ze Stambułu 14 Listopada. —
Z Bagdadu donoSjft pod dniem 19 pa

ździernika,  źe zbiegowie egipscy przeprawia
li się codziennie przez Eufrat. Stan Syryi 
byl bardzo niepewny; niektóre obwody zbun
towały się przeciwko Ibrahimowi paszy.

Kupcy tutejsi otrzymali wiadomość z Aten, 
źe król grecki potwierdzi! wszystkie przed
stawienia stanu handlowego w Syra ,  wzglę
dem zaprowadzenia banku i  ogłoszenia tam
tejszego portu,  portem wolnym.

ROZMAITOŚCI.
Zawiść Zawstydzona.

Michał Anioł Buonarott i ,  zaszczyt swego 
narodu,  ktorego ogromny ' jeniusz uwiecznił 
się w dziełach rzeźbiarstwa,  malarstwa i ar
chitektury, a nawet poezyi,  byt celem jado
witych pocisków nierozsądku,  złości i samo- 
lubs twa ,  lękających s ię ,  aby nowe słońce 
swojemi promieniami nie zgasiło słabego bla
sku ich dzieł ,  nie mających treściwej warto
ści, gdy rzadkie zdolności j ego, już  w porannym 
wieku zaczynały się rozwijać. Oburzony pod
stępami niegodnych swych spólczesnycli, po
myśli! o zemście i ułożył p lan , którym znie
wolił zawistnych, źe go za artystę uznać mu
sieli. Pewien bogaty i znakomity człowiek, 
równie uprzedzony o swojem zdaniu j a k  nie
świadom kunsztu, pełen zarozumiałości i wzgar
dy dla jenialnego artysty, zamyślił okazałą 
zbudować wilę. W  tern miejscu, fluóre na 
wilę było przeznaczone,  Buonarotti  zakopał 
skrycie Kupidyna,  dzieło swego d łu ta ,  ale 
wprzódy odlainał mu powyżej kostek nogi i 
przechował je w swojem domu. Przy zakła
daniu fundamentów znaleziono ten skarb sza

cowny. Mała liczba znawców kunsztu ale 
nierównie większa liczba głupców za niemi 
potakujących; zdziwiła się nad pięknością 
znalezionego Kupidyna i ogłosiła go antykiem 
nieocenionej wartości,  godnym stanąć obok 
dzieł Fidyasza i Praxyle!a.  Atoli właściciel 
gruntu,  do którego należał  posąg według u- 
staw krajowych,  martwił się niezmiernie, 
źe Kiipidyn utracił nogi ,  których,  mimo prze
kopania całego gruntu ,  n iemożna  było wy- 
naleść; przyrzekł więc wielką nagrodę temu, 
ktoby Kupidynowi potrafił dorobić nogi;  ale 
nikt się nie ważył do tak misternego dzieła 
dodawać własną robotę,  ponieważ każdy s łu
sznie się obawiał ,  iż robota jego  w porówna
niu z tem misternem dzieleni,  tylkoby sir- nik- 
czemnem wydała partactwem. Sam Buona- 
lotti podjął się uzupełnienia części których, 
niedostawalo; ale wyśmiany i wyszydzony od 
zarozumiałej niewtadomości, nie przyjął j e 
go oświadczenia właściciel mniemanego an
tyku , czego nawet chytry artysta się spodzie
wał ; mniemano ho wiem powszechnie,  lub też 
udawano na pozór ,  że człowiek mający tak 
dwuznaczną sławę artysty, na żaden sposób 
żądaniu temu odpowiedzieć nie zdoła. \V 
tein Buonaratli  wyjmuje z pod płaszeza no
gi Kupidyna,  żądając aby rnu je  przyłożono. 
Nie można było sprzeciwić się temu żądouiu, 
a skutek okazał ,  że nie artysta odległych wie
ków, ale sam Buonarotti był twórcą tego po
sągu. Zawstydzona zawiść zamknęła usta, 
a tryumf wielkiego mistrza,  równie j a k  sła
wa jego , rozległy się w krótkim czasie po 
całym półwyspie.

O b d o r  s k.
W  najodleglejszej -stronie guberni! Tobol

skiej i najbardziej ku północy posuniętej,  w 
miejscu z wszelkiej na pozór ogolocunem \ve- 
getacyi,  pod 66 stopniem szerokości polno- 
cnej ,  po prawym brzegu rzeki Oby,  leży mia
steczko a raczej osada l lossyjska,  odznacza
jąca  się nader ożywionym handlem, chociaż 
w tak odosóbnionem zostająca położeniu, n a 
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zwiskiem Obdorsk,  O b s z e r n e  płaszczyzny w 
pośród których niiasteczko!to jest  połozonem, 
gęstym mchem tylko pokryte,  ani domyślić, 
się pozwalają,  aby tu kiedy ludzie wyżywić 
się mogli. Tymczasem Samojedzi ,  Ostjacy
i niektóre pokolenia finnickie w dosc znacznej
liczbie tutaj osiadłe,  znajdują tu wszystko 
cokolwiek do utrzymania ich życia jest  im 
potrzebne, e nawetprowadząhandel  zamienny, 
zaopatrujący ich w płody i produtka szczęt 
śliwych klimatów. Narody tu mieszkające,  
kontente są z swojego losu;  kochają swoją 
krainę,  a przeniesieni w łagodniejsze kli- 
inata, tęsknią do zlodowaciałych brzegów Oby, 
i z tęsknoty tej nieraz wpadają wchorobę, 
(mai du Jiays), która ich życie ukróca. Bli
żej krajowi temu przypatrzy wszy się,  dostrze
gamy, -że w istocie te obszerne płaszczyzny, 
t rzęsawiska i błota,  więcej przynoszą korzy
ści mieszkańcem; aniżeli tego na pozór spo
dziewać się można. Mech,  który tu rośnie, 
nnjdoskonalszem jest  dla renów pożywieniem, 
których ogromne trzody utrzymują krajowcy 
a które calem ich są bogactwem, polowanie 
nader tu jest  korzystnem a rzeki  kraj ten 
przerzynające obfitują w doskonale ryby. W 
lecie Ostjacy i Satnojedzi zamieszkują bize-  
gi Lodowatego morza,  a za zbliżeniem się 
zimy oddalają się wewnątrz kraju;  wtenczas to 
zjeżdżają się oni do Obdorskadlaoplacenia rzą
dowi małego nałożonego na nich haraczu w fu
trach i dla sprzedania na jarmarku upolowanej 
zdobyczy, który tam co rok się odbywa od osta
tnich dni grudnia do lutego. W  podróżach 
swych z morza Lodowatego do Obdorska,  
tam lub nazad,  krajowcy używają renów lub 
psów pociągowych,  które chociaż nie tak są 
skore ,  atoli wytrzymalsza są na trudy i nie- 
wygody. Skoro karawany te zjadą się do 
Obdorska,  miasteczko to nowy wcale przed
stawia widok,  a w otaczające go pustynie 
żywy wstępuje ruch jarmaczny i zajmujący 
tu tworzy obraz,  bo wiedzieć należy, że po
łożenie Obdorska bardzo jest  malownicze.

Miasteczko to, mające kilkaset mieszkańców 
ludności, rozłożone jest  na wzgórzach p rze 
dzielonych wąwozami pomiędzy któremi nur 
tuje rzeczka Polany do Oby Wpadająca. Z wierz
chołka tych pagórków widać szeroko rozle
wającą się i ogromną rzekę Oby otoczoną 
skałami,  a w oddaleniu maluje się na hory
zoncie wspaniały łańcuch gór  Uralskich. Roz
siane tu i owdzie niezbyt liczna domki O b 
dorska ,  otaczają cerkiew, niemąsz tu ani j e 
dnego ogrodu ,  ani jednego d rzewk a,  bozia-  
mia zawsze jes t  zamarzniętą i nigdy opra
wioną być niemoźe.

Dlatego Ostjacy głównie troszcząc się o 
nabycie zboża a mianowicie chleba i takowy 
na jarmarku w Obdorsku zakupują w zna
cznych ilościach w zamian za futra, słoniową 
kość.zęby mamuta,które tu w wielkiej ilości w ba 
gniskach Oby i Yenisei odkopywać można. 
Zęby te są tak ogromnej wielkości,  że czasa
mi po 4 do 6 pudów wożą na sztukę. Oprócz 
chleba,  Ostjacy zakupują jeszcze tytoń, t a 
bakę ,  kotły, siekiery i inne narzędzia żela
zne ,  pierścienie i guziki mos iężne , w któro 
się stroją,  kupują nawet stare pałasze , k tó
rych do różnych swych religijnych obrzędów 
używać zwykli. Kosztownym jes t  także u 
Ostjaków artykułem handlu wywozowego, 
puch ptasi ,  którego ogromne ilości na j a r 
mark do Obdorska przywożą. Obliczono, że 
wartość samych fnter na ja rm ark  do Ohdor-  
ska przywożonych,  przeszło 150,000 rubli 
wynosi;  futra te zakupywane są najwięcejdo 
Kiacbty i do Niższego Nowogrodu,  gdzie wiel
kiej nabieraja, wartości. Handel  ten wielkie 
kupcom syberyjskim daje korzyści.

Z  Wiednia.
Jeżeli dźwięk harmonii potrafi wzruszyć 

ukryte serca sprężyny do niewymownej wiel
kości uczuć , ożywiona imaginacya ubóstwia 
zręcznego artystę muzyki. —  Nie zasięgając 
W głębią czasu,  w którym ladajaka lyra lub  
harfa dzikie uczucia swoiła — te czasy da
wno znikły, a ich pamięć nie wiedzie nas do 
szczególniejszego wyobrażenia jej  sztuki;  —
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zwróćmy raczej uwagę na mężów, którym 
palmę zwycięztwa nad jej trudnościami z u- 
szanowaniem niemal świat  cały przyznaje — 
Owi sławni bohaterowie 'muzyki zaiste byli 
Mozart  i Hayden. — Zwłoki  ich dawno w 
proch zamienione,  spoczywają w milczeniu, 
ciemnego grobowca —  lecz duch uwiecznio
ny pamięcią założył niewidzialny swój pobyt, 
w gronie ich uwielbiających ziomków ■— ten 
duch ,  m ó w i ę ,  oż yw ia , zapa la ,  neci i uwie
cznia naśladowców ich sławy. — Cieszy się 
matka  nad pierwszym zębem dziecięcia; cie
szy się dziewcze nad pierwszą myślą miło
ści ; —  cieszy się ojciec nad czerstwym i ro« 
stropnym młodzianem; lecz ileż radości — 
ileż wspaniałych uczuć w sercu młodego a r 
tysty nad pierwszym koncertem!! —

O toż tysiąc podobnych sobie [artystów 
składających się powiększej części z młodzie
ży zadziwiło d. 5 b. ni. w naszej stolicy kou- 
certem — dotąd niesłychanym blizko 3 tysią
ce ciekawych słuchaczów. —  Zadrżał  ogro
mny salon na głos silnych trąb i głuchego 
grzmotn kotłów, gdy odśpiewano podczas kon
certu znany hymn: (die SchopfungSchópfungj 
l l a jden nadał mu życia i górności. —  Melo
dia wspaniała— pełna ogni a—'powagi iwiel-

Doniesienie.
L e  sousigne de retour dans cette capitałe 

a  1’honneur de prewenir ąu’ ił donnera corn- 
me par le passe,  leęons de danse de salons 
e t  de caracteres. Parmis lps nonyelles dan- 
ses de caracteres viennent de paraitre.  La 
Cachucha danse Espagnole avec Castagnettes, 
et la Styrienne. — L a  musiąue de la Caehu- 
cha e t les  Castagnettes convenanl a cette dan
se ainsi qu’ une nouyelle conlredanse tere de 
l’općra le Postillon de Longjuineau,  sont 
de meine a se procurer chez le sousigne, Fau- 
bourg Piasek N.  87.

Adolphe,
Ci.devant danseur et artiste du gran-!

Opera de Puris.

kości ,  zdaje się tonem stwórcy do stworzeń 
przemawiać — Tryumf  nad wierszem L ako ń
skim: Goit sprnch : Es wurde Licht! — und 
es werd Licht! — do największych wzruszeń 
umysłu należy w nim bowiem przez ruch ca
łej  orkiestry moc Boska zdaje się wołać do 
drżącego słuchacza,  j ak  niegdyś z góry Sy
naju do Izraela dzieci — szczególniej pleć 
piękna nie mogąca wstrzymać nawału tys ią
ca instrumentów w milczącem zaaziwieniu t ru
chlała. —

W  poczet j  owych sławnych mężów któ
rym dnia tegoż tysiąc artystów hołdy . sk ła 
dało,  i nasz Lipiński umieszczenia jes t  g o 
dzien — j ego północna sława rozszerza się 
niemal po całej Europie i zaszczyca rodaków 
swem światłem — Wiedeń  zna jego taleot i 
zbiera mu na przyszłość laury, które on da
wno zasłużył.

P R Z Y J E C H A LI  DO  KRAKOWA.

Od dnia 13 do 14 Grudnia.
Paris  Maciej h r , ,  z  P o l s k i ; —  W lo czk o w sk i  Jgn  

z Pruss.
Wyjechali z  Krakowa.

L ed ach o w sk a  M a ry a ,  K a rsz n ic k a  Pelagia ,  do P o l
ski;  —  S ta r z y ń s k i  K azim ierz ,  Dąbsk i  W ia d y la w .  do 
G a l ic y i .

Podpisany wróciwszy do tutejszej stolicy 
ma zaszczyt zawiadomić osoby interessowa- 
ne ,  iż tak jak  dawniej udzielać będzia lekcye 
tańców salonowych i charakterystyczoo-oaio- 
dowych. Z  pomiędzy tych ostatnich , najno. 
ws / j  taniec hiszpański z grzechotkami tak 
zwany Cachucha i Styryiski oznaczający sie 
szczególniejszą powabnością i kształceniem 
postawy. Muzyka  do tańca Cachucha z g rze
chotkami. j ak  niemniej nowy Kontredans z 
niotiwów opery Postyiion z L o n g ju m e a u , 
są do nabycia pod N. 87 na przedmieściu 

- Piasek.
A d o l f ,

były artysta Wielkiej  Opery w Paryżu.


